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Wiadomości kraiowe. 


M „Z Wiednia d. 4. Lipca. — Jego Cesarska 
AE uchwałą Swoią naywyższą z d. 11. Czerwca 
czył Marszałkowi Poracznikowi Maxymiilia- 
dząc a1onowi W impffe n, Zastępcy dowo- 
MN Jenerała w Państwie W Ad 4 
mite zględu na iego czynne, światłe i zna A 
z sługi, nadadź mu godność Radcy taynego 
woluieniem od taxy. 
IPieduia d. 2. Lipca. — Dosirze- 
AŻ Anstryiacki zawiera: W wielu gaze- 
zagranicznych czytamy co następuie: | 
Daeg ziemne burzenie się trwa w Sycylii. 
sp a stronnictwa czyni tam codziennie postę- 
1:4 Stosunki te spowodowały Jenerała nscze|- 
sotrz 9 Adzącego Frimonta, że w skutek 
Ymanych rozkazów Dworn swoiego i za 
y viroleniem Króla Ferdynanda poslał od- 
vnia woysha na owę wyspę, dla przywróce- 
bz Lome pošciu. ‘Nowe korpusy wyruszyły 
„ombardyi na wzmocnienie woyska zay- 
icego Królestwo Neapolitanskie. Więcey 
t000 ludzi przeszło przez Toskaniię 
miesiącn Maiu.4 
Prawdy. całym tym artykule nie masz ani słowa 


Mal, 
dy 


Strong Yey i pancie zupełna spokoyność. 
ray NA i sekty, które tyłe złego ściągnęły 
i eapolitahski miały mały przystięp w 
40 1 sprzeciwia się naiurze rzeczy, eby 
*bcych stronnictw działał mocniey ma 
RAJ apadka, iak podczas ich pozor- 
er, S%twWa. Okropne zgrozy zaszłe w 
igły l na innych mieyscach zadały hra- 
Sleboki Nie 
się może. > 
Mie „dzicy 
wraz k , 
*Częgolnie 
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ponieważ przeszłe zabiurze- 
onegoż dotkliwemi skutkani było 
Y narzucone Ludowi Sycytyyskiemu. 
wór Ces. Austryiacki, ni leż naczel- 
paron Frimont nie postu woysxa 
u; Dywizyia Walimodena wsiadła 


; Ani 
7 W, 


E Sycyl 


Ne 70. 15. Lipca Krt, 


159.) 


j 
PALA aj =" 4 
t [m e 


~ 


na okręty z rozkazu Króla, ponieważ nowe u- 
rzadzenie woyska Neapolilalskiego wymagało 
ściągnienia załog rozłożonych w Sycylii. 
Woysko Cesarskie nietylko niezostało po» 
większone noweini korpusami, leez liczbę one- 
goż od czasu wniyścia do stolicy zmniejszono 
dwóma dywizyiami. Oddzialy poiedyncze, bó- 
re przez środe Włoch przeszły, przezna- 
czone są tylko na uzupełnienie korpusu woy- 
ska zaymuiącego Królestwo Ob'oiey Sycylii. 


W iadomości zagraniczne. 


VVyspa St. Domingo. 


Naynowsze wiado:ności odabrane z St. 
Domingo donoszą, że na Wys ie tey trwaią 
wciaż ieszcze zaburzenia i nie zdaie się pv- 
twierdzać dawniey rozyloszora wiadomość 6 
panuiącey tawże spokoynóści i zupełnem uśmie- 
rzeniu buntowników w części przez Rrzy- 
sztofa posiadaney. W Baltimore odebrano 
z Cap-Hayti z d. 9. Maia następuiące wia- 
domości: »D. 41. Kwietnia, otrzymał wiado- 
mość Dowodca, Jenerał Magny, iż łubiony 
nawet od białych Jenerał. Romaine przekupił 
dwa puiki dla zabicia Prezydenta, który ca 
chwila był oczekiwany. Jenerał Magny chciał 
go kazać aresztować , czego iednak obadwa puł- 
ki niedopuściły; i przestał tylko na postawie- 
nin straży przed iego mieszkaniem. D. 15. 
przybyi Prezydent i kazał na d. 14. zawieść 
Romaina morzem do Port-au -Prince. 
Obadwa pułki oparty się temu. Prezydent lekce 
ie ważył i kazał wyruszyć całemu woysku, hto 
tylko zdolny był bron nosić, spodziewano się za- 
tem krwawych wypadków. Wszystkie sprawy usla- 
ły,wiele rodzin białych wsiadło na okręty; nahoniee 
w nocy poddali się buntownicy w liczbie 600 prze- 
ciwko go00; ukarano śiniercią 14 ośłicerów a 5o sha- 
zanych ieszcze było na śmierć. Głós powszech- 
ny sprzeciwiał się Kzeczpespolity , i sądzono, 
że Boyer nie odważy się na skazanie Ro- 
maina. W d. 27. wyruszył on do Porte 
Dauphin, gdzie także pokazały się rozruchy.« 
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YVielka Brytaniia i Irlandyia. 


Stronnictwo oppozycyi otrzymało w Izbie 
Niższey w d. 14. z. m. chwilowe zwycięztwo. 
Pomimo silnego sprzeciwiania się Kanclerza 
Izby skarbowćy, dozwolono P. Curven 141 
głosami przeciwko 113 na wprowadzenie bilu 
dla zniesienia taxy od Koni rokoczych, wyno- 
szącey 500,000 funt. szterl. W d. 16. miat 
bydź po drugi raz odczytanym. — Margrabia 
Lodonderry zaczynał się mieć lepiey i spo- 
dziewano się, że niebawem zasiadać znowu bę- 
dzie w Parlamencie. i 

Podróż Króla do Irlan dyi naznaczaią na 
Sierpień. 

Dokończenie Adressa przerwanego w 
(Nnmerze 155/77 gazety naszey:) 

Usiłowanie towarzystwa, ograniczyć wol- 
ność prassy, rodzi w niem nie tylko rzetel- 
ne życzeniu, ku zapewnieniu prawdźiwóy 
wolności prassy, tey wolneści, która jedy- 
nie istnieie pod obrona praw. a która w rewo- 
lucyi polityczney padłaby niezawodnie naypier- 
wćy ofiarą. Wolność taka nie iest zgodną zu- 
pełnie z terażnieyszą zuchwałością i iedna musi 
niebawem druga zniszczyć. “Ta to Alternatywa 
zagraża teraz Narodowi. Członki tego towa- 
rzystwa niechcą ograniczać narad, ani naganiać 
przesadzoną acz szlachetną iednak żle kiero- 
wana gorliwość ; atoli są pisma bez. wątpienia 
zasługniące na karę a nieszczęściem wiele ta- 
kowych -rodano pomiędzy Mlassę robotników. 
Dzieła te zawieraia pełno gorszących wyrażeń, 
fałszywych i zwodniczych okrzyków względem 
publicznych urządzeń j urzędników znakomi- 
tych; nadymaią się one osobistemi potwarzami 
i zmierzają prosto do powstania i zbrodni. Sło- 
wem, są one dawnymi nieprzyiaciolni cnót pu- 
blicznych i prywatnych i sprzyiaią tęmu, co ani- 
żyć może rodzay ludzki. WVszysiko co šest 
szacownem w Mraiu, przy utłumieniu onych 
zyskałoby i nicby się bardziey niepodniosło , 
mad samą prassę. Towarzystwo to, utworzone 
w nayszlachetnieyszym zamiarze nie dla wspar- 
cia tego lub owegy zarządu, lecz aby się o- 
przeć usiłowaniom, zmierzaiącym do obalenia 
towarzyskich urządzeń kraiowych i 
wyiąwszy niektóre mieyscowe towarzystwa, prze- 
znaczoneiest żedynie, by w ważnym przedmiocie 
wstrzymało postępów zdrady i buntu. Ku osią- 
gnieniu tego celu postanowiło : 

1. Utworzyć fundusz z dobrowolnych skła- 
dek członków , których summę każdy oznaczyć 
może podług upodobania. 

2. Mianowae Wydział do kierowania spra- 
wami” lewarzystwa, 
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3. Zsprowadzić korrespondencyią z tem 
członkami, którzy są oddaleni i temi towa- 
rzystwami, któreby się wtym celu chciały przy” 
Nładać. 

Stosownie więc-do tego, towarzystwo WZy- 
wa ludzi wszelkiego stanu, stronnictw, słowem 
wszystkich tych, którym miłe iest utrzymanie 
towarzyskhiey i religiyney wolności, domowy 
pokóy ich hraiu i istnienie Królestwa Brytt3” 
nów; wzywa ich, do połączenia się z nay? 
większemi usiłowaniami dla wstrzymania powo zł 
niemoralnych i niszczących zasad, które ni- 
szcząc dzieło Konstytucyi zagrzebałyby pod 29%- 
Jiskami swoiemi wszystko, co iest pociechą; 167 
drein i przyiemnością życia towarzyskiego» 

Jan Sewell, Piezydent. 
Charles Murray, Sekretarz. 

Stosownie do powyższego zwiazku, "V" 
raża Kuryier z d. 6. z. m. »Udał się byty 
dnia wczoTayszego Sherif P. Parkins 
Lorda M-jora, dla wyiedhania rozkazów "* 
więzienia przeciwko nayczynnieyszym członkom 
Związku konstytucyynego. Na popart? 
swoieyo Żądania odwołał się do aktu za pano 
wania Jerzego III. wydanego przeciwko 2w137 
kom sprzeciwiaiącym się prawu. Z pisma tego 
wynika, że P. Parkins rozumiał rzeczą P“ 
dobna wyrobić, aby Xiąże Wellington, 20 
cybiskup Yorku i około sto osób nayznak?” 
anitszych ©złonków obiedwóch Izb Parlament? 
posłano do Botanny-Bay. Atoli Lord Major 
niechciał zezwolić na żądanie P. Parkins: 
oświadczył, iż zanim przedsięwezmie śr0 
przeciwko wolności tych osób, musi zasięgrć 
rady u prawnych Władz. Używaia wszystki 
go (dodaie Kuryier) dla zatamowania szacowuj” 

i patryiożycznych usiłowań tego szanown*i 
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towarzystwa. Gazeta poranna umieściła KA 


ce pismo potwarcze, przeciwko towarzys ali 
poprzybiiane wczorayna rogach ulic miasta; er 
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ponieważ przedsięwzięcie iego niczem 
nem, dak wykonaniem nauki zostawioney T 
przez iednego z naywiększych politykow A 
glii: »Kiedy się żli sprzysięga!ł: e 
się łączyć poczciwi ludzie, inow! Pur 

Połzczyli się w istocie ; atoli ieżli S2074v 
opra się złemu bez walczęnia z przeszkt 
więc zapomnieli w swey rachubie 2a 
ność złych łndzi. Bogdayby towar” 
wytrwało; ma ono za sobą wszysiuć* 
nych i prawych, gdy tym czasem iego 
ciwnicy polegać mogą tylko na pomocy 
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Sów „buntu i bezbożności , nieukontentowanjch 
spiskowych.« 


Królestwo Oboiey Sycylii. 
Król Jmć Oboiey Sycylii powrócił w d. 
12. Czerwca z Capo di Monte do swoiego 
Pałacu w mieście. 
X: Okólnik ministeryialny do Biskapów i Ar- 
Joiskupów Państwa, odwołuie wszystkie roz- 
za zadzenia tyczące się praw kościoła, wydane 
sę zwanego Rządu Konstyiucyynego. Ztąd 
ez powracaią -do wolnego wyhunywania 
wolne? duchownego sądownictwa ; klasziorom 
x i bez ograniczenia przyymować nowicyiu- 
Stoli 1 professów ; przywrócoħe *są związki ze 
ica Apostolską , iakie były przed .5. Lipca 
Więce, rozdawanie probostw nie potrzebuie 
~ CY Potwierdzenia Ministeryinn i t. d. 
fyrokięm z d. 9. Lipca przywrócone sA 


rze) Szczególne do dawnego stanu. W tym 
l ym dniu oświadczył Król, że wszyscy In- 
à €ndençi 


» Podintendenci i Sekretarze jeneralni, 
d. 14. nie będa na swoich mieyscach, 
chmiast oddaleni ze służby. - 
szyscy oddaleni ze służby Officerowie, 
mieli udział do spisku pod Monte- 
z, SE gdzie się rewolucyia na d. 2. Lipca r. 
te a> » zaprowadzeni zostali do zamków 
gnien, ASkich i tam oczekiwać maią rozstrzy- 
Sięwgi .. woiego losu, Po prewincyiach przed- 
tye s. o taliże środki -dlə uwięzienia niektó- 
uiącyżh "ów buntu, tam się ieszcze znay- 
Bałem; p którzy iak słychać połączyli się Z 
tiwh Upami włoczęgów ł(/uorusciti} prze- 
Stryjzę lnie Bovino. Poczem kolumny Au- 
> e łącznie z żandarmeryią wyruszyły dla 
-80 oczyszczenia Królestwa z tych nie- 
siwych. ` 


lórzy R 
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deie Tak w skarbie publicznym, narosły w 
Nosić cu miesiącach simutney rewolucji, wy- 
ma 9 do 10 miliionów dukatów. 


RR Fr u s -=s — 
Shiey M Powy raczył Jego Królewicow- 
Ozdobą 91 W. Xięciu Heskiemu udzielić 

Ç orderu czarnego erla., 

Pino U0OS8S% ia. . l 
aistra Sh K zdania sprawy Rossyyskiegn Mi- 
Unorzo Du w Radzie kredytowego instytutu, 


ty 2 dłno A) a i > 
p tYpadaia gu w roku 1820 na terminach 


W Ros. g;5ch w Hollandyi miliion Zit. R. 
i 88 pnatacj 700 rabli srebrnych i 6, 154,497: 
j Ycznia i zatem npłacono z dłngu na d. 
5 WAWY 23 1824 do 5,372,180 rubli śrebrnych 
ną Proce 20 rubli w assygnatach. Dłogi zaś 
č Ż en ach nienstaiac r b z [oj = 
300 rubli acych, pomnożone s} o 
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MH srebrnych i 2,508,100 rubli w 
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assygnatach , (ponieważ dawne roszczenia uzna- 
ne. są ieszcze za ważne) równie o umiliion w 
pieniadzach kruszczowych dla zaspokoienia wic- 
rzycieli Kantoru Nadwornego. A)ałey zawarto 
z domami Baring i Hope układy o pożyćz- 
kę 4 milionów w pieniadzach kruszcowych po 
5f100, z którey upłacono dopiero 18,255,000 
dla podzwignienią pieniędzy papierowych w o- 
biegu, który z 418, iak stał rubelśrebrny w ro- 
ku 1815 spadł na 375. Nadrostowi temu nie 
ustaiących procentów „działa sprzecznie fundusz 
umąrzaiący, którego Kapitał wynosił do 239,894 
rubli kruszcowych i 6,056,729 rubli assygna- 
cyynych, między któremi iest 09,000 rubli 
zakupionych procentów, odpowiadaiacych bapi- 
tałowi 15 milionów. 
Ta * 4 i. a. 

»Z Konstantynopola d. 28.. Maia. — D. 
48. Maia miał pierwsze pesłuchanie Poseł An- 
gielski Lord Strangford u W. Wezyra, a 
d. 22. u W. Suttana. Na posłuchaniu u W. 
Sułtana czyniono Posłowi rozmaite dotąd nie- 
Zwyczayne zaszczyty, i zaniechano wiele praw- 
dziwie uniżaiących obrzędów. Zwyczaynie, 
gdy Posłowie przybywaia do Średniey bramy 
Seraiu (Orta -capossi), przymuszeni sa , źsiadać 
i usięść, na ławce, zaymowaney przez Ces. 
katów i oprawców. Tu zwykle strawić muszą 
godzinę, nim ich wpuszczą do drugiego dzie. 
dzinca. Atoli Lord Strangford nie za- 
trzymał się bynaymniey, lecz przeszedł tyl- 
ko Koło iawki. INa mowę iego odpowiedział 
sam W. Sułtan, co zwyczaynie czyni W. 
Wezyr. Do uroczystości tego obrzędu na- 
leży i to, iż przed obiadem, podczas któ- 
rego W. Wezyr1 Poseł siedzący, ich zaś pier- 
wsi tłomacze stoiący iedzą; wypłacano żołd 


„Janczarom:; długi obrzęd, trwaigcy podowczas 


5 godzin, ponieważ wypłacono zaległość za 6 
miesięcy. Pieniądze przyniesiono w 13,000 
workach, każdy po 500 piastrów (61/2 mill. 
piastrów). Poseł odebrał w darze 5 koni, war- 
tuiacych 5,000 piastrów, a ich ubiór 45,000. 
Poseł zaś złożył w darze dla Sułtana w imie- 
miu swoiego Króła sztylet wysadzany brylanta- 
ani w wartości 50,000 piastrów. 

Dla bezpieczeństwa Posłów Cudzoziem- 
skich przedsięwzięto dzielne środki. Wszy- 
stkim Turkom zakazano mówić o sprawach pu- 
blicznych. Dwóch znakomitego stanu przypła- 
cilo nieposłuszeństwo to życiem swoiem. Qd- - 
kryto spisek uknowany przez Idryiotów maiacy 
zamiar spalenie arsenału anorskiego; dwudzie- 
stu obwinionych skazano na śmierć.<« 

Inny list z Konstantynopoia z d. 28. 
Maia donosi: Rada Ministeryialna czyli Dy- 


wan postanowiła iednomyślnie w d. 5. Maia tę 
ważna uchwałę, iż odtąd korpus Jańncza- 
rów ma bydź reprezentowany w Dy wa- 
nie trzema z pomiędzy nich wybrane- 
mi Członkami. Środek ten może stanowczy 
dła uratowania Państwa Tureckiego, doradził 
dawny i zswoiey wierności i roztropności zna- 
ny Janczarów dowódca Jussuf Aga. Ioświad- 
czony ten człowiek przedstawił : iź to iest iedyny 
środek przywiązania Jahczarów do sprawy W. 
Porty i zniszczenia wszelkiey nieufności. W 
pierwszym, Dywanie, w obecności trzech Re- 
prezentantów Jaaczarów w d. 19. Maja u- 
chwalono, urzadzić woysko Tureckte 
na sposób Eurepeyski. Reprezentańci Jań- 
czarów przełożyli dwa warunki, które przyię- 
to; pierwszy, aby nie odmieniano ubioru woy- 
ska, pawtóre, by wzgardzone imie: »Nizam 
Dgedib«, które było przyczyną śmierci S eli- 
ma zostało na iane zamienione. Teraz, pra- 
cuia nad ustawą, która stanowić będzie epokę 
w historyj Muzułmanów. W tym samym Dy- 
wanie zaymywano się pytaniem: »co czynić 
względem powstania w Morei i ogólnie wzglę- 
dem Narodu Greckiego. Nowy Palrylarcha we- 
zwany był dla dania swoiego zdania. Spokoy- 
ność i godność, z iaka mówił ten Prałat, u- 
czyniła wielkie wcażanie. Inny zaś środek iest 
wezwanie dośjasbaryyczyków, aby ze 
wszystkieni okrętami, iakie uzbróić 
wogą, połączyli się z flottą Sułtana.« 


` Multany 1 Woftoszczyzna. 


Dostrzegacz Anstryiacki z d. 5go 
Lipca zawiera co następnie: »WWiadomości na- 
deszłe z nad granic Wołoszczyzny nie ka- 
żą wątpić o blisko nastąpić maiącem rozwią- 
zaniu się korpusu Y psylantego. W teraź- 
nieyszym zamieszanym stanie tych kraiów i za- 
tamowanin zwycząynego biegu poczty nie ła- 
twą iest rzecza, odłączyć prawdę od przesady 
lub zupełnego fałszu. Ziad ograaiczainy się 
z ostatnich wiadomosci tego, co w 
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na wylęCcIu 
iednym czasie ż różnych wiary godnych siron 
iest polwierdzonem. 

„łorpns Turecki składał się rozmaitych 
żywiołów ; naypierwey tworzyli takowy Grecy, 
których KXiąże Alexąnder Ypsylanty no od- 
Kazaniu się za iego przedsięwzięciem Hospo- 
dara Multan tak w Jassach, iah na innych 
mieyscach tego Xięstwa do siebie pociągnął. Po 
wniyściu iego do Wołoszczyzny: połączył 
się m Grekami korpus Albańczyków pod Ka- 
minar Sawa, a no ścięciu Naczelnika Pan- 
durów Teodora większa część tegoż ludzi 


” 
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połączyła się rówuie z Ypsylaatym, który 
iuż od nieiakiego czasu stał w Pergo wiscia® 

»Doniesliśmy iuż o wypadkach w Jas- 
sach. Miasto to opuszczały i zaymowały na 
przemiany oddziały korpusu Greckiego. Nie- 
dawno nadeiagnął tamże korpus Kantakuze< 
na; atoli gdy woysko Tureckie odniosło bo- 
rzyść nad korpusem Y psylantego pod Dra- 
gaszan (zobacz Nro. 150/76. gazety naszej), 


zdaie się, iż Grecy opuścili pówtórnie Stolice 


Multan; na granicę przybywa ich po kilkaset, 
i sam Xiaże Kantakuzeno miał zniknąc 7 
Multan przebrany.« 7 G 
»Po klęsce woyska Ypsylantego pod 
Dragaszaa, Kaminar Sawa wszedł w ną 
hłady z dowodcą Tareckin i połączył się z ni" 
Turcy zaczęli korzystać dopiero ze swoi” 
zwytcięztw. Jeden z ich borpusów napadł * 
Beyka, we wsi 4 mile odległey od Rinn!” 
Ka, na Xięcią Mikołaia Ypsylaatego, peyi 
szło do potyczki; szczęście przechyliło sI$ 
wnet na stronę Turków , ponieważ połączek! . 
Grekami Albańczykowie i Pandarowie opuść”! 
swoich towarzyszów broni i braci iedney "*" 
ry. Xiąże Y psylanty (brat Xięcia Alexa 
dra Ypsylantego) bronił się z iakiemi 300 
ludzmi, którzy po wiąkszey części dostali s! 
w niewolę, on sam miał ratować się ncieczhę » 
17. Artyleryia powstańców złożona z 6 dE 
wpadła w ręce Turków.<« „że 
»Podczas tey stanowczey potyczki xig 
Alexander Ypsylanty stat z swoim korpu5ć 
o dwie mile od poboiowiska ; dowiedziawś*? 
się o klęsce brata, cofnął się he Ryma! 
wi, gdzie iak się zdaie opuścili go także * > 
w. BREE ję ci SO o 
durowie i Albańczyki shładaiący część 574 ja 
plego iego woyska, Niewiadomo z pewno 
ce przedsięwziął. Zbiegi z jego Korpusu > 
dzą, iż miał zamiar zamAnąć się z reszth SW? 
ludzi w Klasztorze Kosia położonym * m 
wodzie Wnlczańskim, i tamże Tarkow 0° k 
wać. Ci rnszyłi w tymże samym czasie 
Serdar Agy z Widdinn przez Krae 
glasie zniesiony ma bylź Grck, zdichalo 
Czelebi, który przeń dwoma miesiące: z 
się z ionstautynopoala dy Wotos?® 0 
zny, i tamże zebrać miał korpus okoła 
ladzi.« - 
pWhrótee wszystkie wypadki 
lepiey rozwviaeać. Tymezasen podła pn 
szych wiado'ności z Huharest!: pamtio nd” 
zupełna svohoysaosśė, epea) 
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Kuymakau (U ppn 
wo mianowanego Hosno lara Xiqola a 2 
chego obiał Rządy a Beszy Des 
wodzi zaluodze.« AZ 
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